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Świat pod wrażeniem 


nieudałej próby inwazji 


Berlin, 21 sierpnia. Nieudała impreza in- 
wazyjna aljantów pod Dieppe stanowi — 
jak się tego należało spodziewać — w obec- 
nej chwili sensację całego świata. 

W Berlinie panuje ze zrozumiałych po- 
wodów radość z powodu szybkości, z jaką 
wvjska niemieckie odparły tę zakrojoną na 
wielką skalę próbę wysadzenia wojsk a- 
lianckich na wybrzeże francuskie. Owe 10 
godzin, jakg wystarczyły do rozbicia całej 
kompletnej dywizji, dostarczyły też nowe- 
go dowodu, że niemieckie siły zbrojne tak- 
że i w przyszłości będą w stanie rozprawić 
się z takim samym pomyślnym rezultatem 
ze wszystkiemi podobnemi przedsięwzięcia- 
mi. Optymizm, z jakim niemiecka opinja 
publiczna odnosi się do siły przebojowej 
armij niemieckich na zachodzie Europy, a 
który od miesięcy konsekwentnie się wzma- 
ga, doznał dzięki wydarzeniom pod Dieppe 
zrozumiałej i: potężnej podniety. 

Z nieukrywaną ironją rejestruje się w 
Berlinie wszystkie domiesienia, pochodzące 
ze źródeł angielskich na temat przebiegu 
usiłowanej imprezy inwazyjnej. Miarodaj- 
ne koła w Londynie — jak oświadcza się 
w stolicy Rzeszy — nie żywiły zdaje się 
żadnej wątpliwości eo do udania się tego 
przedsięwzięcia, wobec użycia do tego: ce- 
lu silnych kontyngentów wojsk i mate- 
rjałów wojennych. 

We środę o godzinie 16.45 wydano w Lon. 
dynie urzędowy komunikat na temat akcji 
wysadzania wojsk pod Dieppe. Komunikat 
ten głosi m. in.: „Korpus ekspedycyjny 
aljantów zdołał usadowić się na wszyst- 
kich punktach, pod które się podsunął. 
Wojska na prawem skrzydle wykonały ten 
rozkaz operacyjny. W punkcie, w którym 
zaznaczył się najsilniejszy opór, zdołano 
wysadzić na ląd ezołgi. Gwałtowne walki 
tocza się dalej“. 

W Berlinie panuje również zdziwieńie, 
w jaki sposób czynniki nad Tamizą mogły 
wogóle zdecydować się na wydanie takiego 
komunikatu w momencie, kiedy wojska 
niemieckie zdołały już odeprzeć oddziały 
aljanckie tak gruntownie, że ani jeden 
uzbrojony Anglik. lub Amerykanin nie 
znajduje się już na kontynencie. 

Na dowód, że w zamiarach dowództwa 
angielskiego leżało przeprowadzenie wiel- 
kiego manewru operacyjnego, przytaczany 
jest w Berlinie fakt, że we wspomnianym 
urzędowym komunikacie użyte są wyraże- 
mia: „korpus inwazyjny* i „flota inwa- 
zyjna“. Jeszcze około godziny 22 — jak 
pore w Berlinie — mówiło się w 

ondynie jedynie o „zaciętych walkach* 
oraz „przypuszczalnie ciężkich stratach“. 
Charakterystycznem jest przytem, że już 
wtedy przyznano się do 75 zaginionych sa- 
molotów, ezyli do cyfry o i2 wyższej od 
Hosei strąeonych samolotów, jaką podano 
w niemieckim nadzwyczajnym komunika- 
cie, króry ukazał się o godzinie 22. 

Ma się tu wiec do czynienia — jak mówi 
erlin — z tendencjami do bagatelizowa- 
ma operacj, celem zatuszowania klęski. — 

ożliwem jest także, że za kilka dmi Lon- 
yn zaryzykuje zastosowanie swoich wy- 
próbowanych metod z czasów Dunkierki i 
rozgłosi jakiś „wielki sukces“. 


Echo w Stanach Zjednoczonych 


Lizbona, 21 sierpnia. Według doniesień 
północno-amerykańskich agencyj praso- 
wych, impreza inwazyjna koło Dieppe wy- 
wołałą w Stanach Zjednoczonych olbrzymie 
zainteresowanie i entuzjazm. Wiadomość o 
tym fakcie — jak stwierdzają te doniesie- 
nia — zepchnęła w cień wszystkie inne wia- 
domości wojenne. 

Nawet krytyczna sytuacja na froncie sv 
Wieckim nie cieszy się w obecnej chwili 
zadnem zainteresowaniem. — Popularny 
dziennik amerykański „American Journal“ 
przynosi doniesienia o walkach na wybrzę 
zu francuskiem pod znamiennym nagłów 

lem: „Nasze wojska i Anglicy wdzierają 
się do Francji“. 

Po nadejściu pierwszych wiadomości na 
temat akcji inwazyjnej koło Dieppe, jakie 
we środę przedpołudniem doszły z Londy- 
nu do Waszyngtonu, przewodniczący ko- 


misji amerykańskiej dla. spraw wojsko- 
wych Reinolds oświadczył, iż jego zdaniem 
nie ulega wątpliwości, że wspólny atak 
amerykańsko-kanadyjsko-brytyjski rozwi- 
nie się i rozszerzy do rozmiarów drugiego 
frontu. Oddziały zbrojne, jakie wysadzono 
na ląd, posiadają dostateczne siły, aby wy- 
konać to zadanie. Tamtejszy teren bojowy 
odznacza się niezwykle korzystnemi wa- 
runmkami do operacyj wysadzenia wojsk. 
Wiadomości o ofensywie aljantów w Euro. 
pie są świetnei pokrzepiające. 


NAJKTWAWSZA SCENA 


Berno, 21 sierpnia. Pewien amerykański 
specjalny korespondent, przebywający na 
południowem wybrzeżu Angiji, Opisuje 
swoje wrażenia, odniesione w czasie poby- 
tu i zwiedzenia polowego lazaretu. 


O północy we czwartek przybyły do la- 
zaretu długie szeregi śmiertelnie znużo- 
nych żołnierzy, biorących ostatnio udzia 
w nieudałej wyprawie na Dieppe. Byli to 
żołnierze, którzy w czasie ostatnich walk 
odnieśli rany nóg, twarzy i ramiom. Wielu 
z pośród żołnierzy doznało nerwowego S70- 


ku. Była to najkrwawsza scena poza fron- 


tem, którą przeżywałem od czasu Dunkier- 
ki. Mileząco wchodzili żołnierze do lazaretu, 
podczas gdy lekarze wojskowi poruszali 
się cicho, ale szybko między nimi. Jednym 
żołnierzom nakładano bandaże, innym mu. 
siano robić zastrzyki z morfiny. Dwóch żol- 
nierzy rannych musiano ierw obudzić, 
zanim ich lekarz opatrzył. Żołnierze stali, 
albo siedzieli na około, nie mówiąc do sie- 
bie ani słowa i palili pierwsze papierosy, 
gdyż w, ostatnich 24 godzinach żaden żot- 
nierz nie miał w ustach popierosa. 


Pewien major, raniony ciężko w ramię, 
klęczał na ziemi i podczas opatrunku mru- 


Uzupełnił to oświadczenie znany amery- 
kański senator Depper: „Obecnie utworzy- 
my nietylko drugi front we Francji, ale 
nadto dzięki temu będziemy mogli przyjść 
z pomocą Sowietom“. 

Również Wemdel Wilkie złożył wobec 
przedstawicieli prasy amerykańskiej we 
środę przedpołudniem wyjaśnienie odnośnie 
do sytuacji na wybrzeżu francuskiem, roz- 
poczynając następującemi słowami: „Po- 
wiem wam coś wspaniałego, mam świetne 
wiadomości". 


od czasu Dunkierki. 


czał: „Ja jeszcze, do djabła nie mogę zro- 
zumieć, w jaki sposób zņalazłem się tutaj”. 
Na podstawie innych amerykańskich ko- 
munikatów z Londynu, były różne łodzie 
motorowe i okręty zajęte całą noc zwoże- 
niem rannych. l 
Ze Sztokholmu „Afton Tidnigen* donosi, 
że angielscy żołnierze, którzy powrócili, 
mieli twarze posmarowane na kolor czarny, 
zielony i żółty. Jedni mieli na sobie drew- 
niaki, inni filcowe buty, niektórzy biegli 
boso, niosąc w ręku obuwie. W bezksię- 
życowej mocy — jak twierdzi komunikat — 
płynęły strumienie wozów ambulansowych 
i wozów z rannymi do szpitali. Późną nó- 
cą przybył ostatni oddział angielskich żoł- 
nierzy do portu w południowej Anglji. 
Komunikat United Press, który się uka- 
zał w „Goteborgs Tidningen“, datowany 
z pewnego angielskiego portu na południo- 


wem wy u, zauważa, że już w godzi- 
nach popołudniowych „obserwowano, jak 
wracały tran ty wojsk angielskich. Nie- 


mieckie samoloty bojowe atakowały bez 
przerwy angielskie okręty. Prawdopodobnie 
ZE? okręty nie wpływały tylko do 
jednego portu, ale również do innych, aby 
możliwie uchronić się przed atakami. 
CAA 


Dziennik szwedzki domaga się 
odwołania posła z Moskwy. 


Sztokholm, 21 sierpnia. Energicznych 


kroków dyplomatycznych w Moskwie, a w 
razie konieczności także odwołania posła 
szwedzkiego domaga się dziennik „Stock- 
holms Tidningen“ w związku z zatopieniem 
parowca „Liljevelch" przez sowiecką łódź 
podwodną, 

„Jeżeli nasz poseł w Związku Sowietów 


Służba na pokładzie łodzi podwodnej należy do. uajcięższych. Na zdjęciu widzimy 


mie ma żadnych widoków uzyskania posłu- 
chu dla protestów i żądań rządu szwedz- 
kiego, wówczas odnosi się wrażenie, że wa- 
rumki dla jego działalności stały się przy- 
najmniej na najbliższy czas zupełnie nie- 
możliwe“, 

Dzienmik „domaga się dalej zaostrzenia 0- 
brony wojskowej, ponieważ dotychczas 
kroki w tym kierunku zupełnie zawiodły. 


załogę jedne 
z. niemieckich łodzi podwodnych w czasie ataku. Torpeda została wyrzucona w sdn eg 
jacielskiego okrętu, oficer z zegarkiem w ręku oczekuje na wynik trafienia. i 


| Brytyjezyków, 


Katastrofa pod Dieppe. 


Berlin, 21 sierpnia. Emocjonujące spra- 
wozdanie naoczne pewnego niemieckiego 
sprawozdawcy wojennego o odparciu an- 
gielskiej próby inwazji pod Dieppe zostało 
opublikowane w prasie niemieckiej. 

„Ostatni akt dramatu z Dieppe dobiega 
końca — tak czytamy w owej relacji 
„niemieckie bombowce atakują «właśnie 
mnóstwo małych stateczków, na których 
Brytyjczycy usiłują uciec z jednego punktu 
wybrzeża. Inne niemieckie samoloty bojo- 
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Mapka okolic Dieppe. 


we atakują pod osłoną samolotów my» 
śliwskich „Focke-Wulf* okręty, kołyszące 
się nieco dalej na morzu, oczekujące na 
ostatnich uciekinierów. Jeden wielki trans- 
portowiec płonie. Czarna chmura dymu 
zaciemnia niebo. Kilka mniejszych jedno- 
śtek, trafionych bombami, zaczyna tonąć. 
Kontrtorpedowce  osłaniają się sztuczną 
mgłą, bronią się jesząze tak, jak mogą. Do- 
sięga ich przecież jeden atak po drugim. 
ył to krótki dzień walk wszystkich broe 
ni: „Dzień pod Dieppe“, Brytyjczycy przy” 
byli rano o świtaniu, Usiłowali zniszczyć 
urządzeria na niemieckich lotniskach, po- 
łożonych w pobliżu. Pod osłoną sztucznej 
mgły zbliżyły się ich okręty do wybrzeża. 
Niemiecka artylerja przybrzeżna i piecho- 
ta zapaliła już swemi pociskami lodzie 
szturmowe i łódki z lądującymi. Kilka an- 
gielskich czołgów zjechało wprost na płyi- 
ka wode ze specjalnych okrętów, strzelające 
równocześnie i próbując. dotrzeć do wy- 


brzeża, 

Już w tej godzinie obróciło się przecież 
szczęście wojenne przeciw Brytyjczykom. 
Nie udało się im bynajmniej przeprowadzić 
skutecznych nalotów na niemieckie lotni- 
ska i zniszczyć znajdujących się tam samo- 
lotów. Myśliwce i samoloty bombowe rzu- 
ciły się do walki z pilotami angielskimi. 
Zaalarmowano niezwłocznie artylerję dy- 
wizyjną, Te rar obrzuciła gradem po- 
cisków oddziały ujące. i 

Rozpętało się prawdziwe piekło. Czołgi, 
znajdujące się jeszcze w wodzie eksplodo- 
wały i stanęły. w płomieniach. Większe i 
mniejsze okręty rozbijały się przy wybrze- 
żu. A jednak parę tysięcy żołnierzy znalaz- 
ło się na lądzie. Byli oni tak, jak przy 
wszystkich innych próbach. lądowania,. u- 
zbrojemi „aż po zęby”. Posiadali przeważnie 
pistolety automatyczne, lekkie karabiny 
maszynowe, a oddziały szturmowe trzyma- 
ly tasaki w rękach. Nie brakło im grana- 
tów ręcznych i środków wybuchowych roz- 
maitego rodzaju. 

Teraz rozpoczęła się walka dla niemiec- 
kiej piechoty. Tak, jak wszędzie na całem 
wybrzeżu Kanału stali tu na posterunku 
doświadczeni uczestnicy kampanji na 
wschodzie. Zapalono pociskami kilka czoł- 
gów, którym udało się wydostać na b $ 
„walczono je też wiązkami pocisków. W, 
toku ciężkich walk piechoty odrzucono 
y którzy ponieśli przytem 
bardzo cieżkie straty. szeregu miejse 
można było obserwować podniebne walki 
lotnicze. Samoloty myśliwskie wkroczyły 
w walkę, toczącą się na ziemi. Promienie 


| słońca odbijały się od powierzchni skrzy- 


deł samolotów, ścigających się w powie- 


|trzu. Nie zapomnianemi będą dla każdego 
! świadka tych walk wybuchy świszczących 
| bomb i granatów. Śmierć kosiła w tych 


wić 


| kła. Pod 


niewielu miejscach, gdzie udało się usado- 
Anglikom. 

Wtem zaczęły niedobitki usiłować tu i 
tam wydostać się przynajmniej z tego pie- 
od osłoną weiąż wytwarzanych mgieł 
przdliżyty się wielkie, płaskie, specjalne 
odzie, którym towarzyszyły kontrtorpedo- 
wce. Okręty wojenne osłaniały akcje potęż- 
nym ogniem zaporowym artylerji przeciwa 
lotniczej. Także te jednostki. morskie do 


-~ lityce zagranicznej i lomacji, 


~ mwagi ostrym tonie przeciwko brytyjskim 


-| bohatera morskiego Drake z obecną wojną 


_ siębrał nie innego, jak tylko ewaknacje 


- eoraz to nowe wysiłki. 


gT Nos ea wyobrazić, aby pogląd ten pokuto- | 


|. 


stały się w przeraźliwy ogień obronny mies 
mieckiej artylerji i samolotów bojowych. 

Walka rozstrzygnęła się wkrótce popo- 
łudniu. Próba wylądowamia paru tysi 
Anglików została całkiem zniweczona. Wie- 
le set zabitych i rannych zaległo wybrzeże 
i ulice. Zwłoki pływały w morzu, Około 
półtora tysiąca Brytyjczyków uszeregowa- 
nych w oddziały, a gdzieniegdzie w długie 
rzędy, pomaszerowało.. w niewolę. Byli 
oni zupełnie wyczerpani. Na twarzach ich 
odbijało się zniechęcenie į zmęczenie. Por- 
wane na strzępy mundury świadczyły 0 
przebytej walce. 

_ A byli to wyborowi żołmierze, których 
Churchill! wysłał znowu na stracenie. Weho- 
dzili w skład pułków Regiment Royal Ha- 
milton i Essox. Kanadyjczycy odznaczali 
się wszyscy wysoką postawą i silną budo- 
wą. Nie było wśród nich prawie żadnego 
Anglika, Na nogach mieli specjalne buty 
z grubemi podeszwami gumowemi i poma- 
lowali sobie znów twarze tym razem prze- 
ważnie na zielono. Wieczorem przybyła z 

z nad brzegu ostatnia grupa znużonych | Szezeno wszystkie czołgi, które wylądowa- 
zupełnie jeńców, którą poprowadzono w ły w liczbie 28-miu. Dotychczas naliczono 
głąb kraju. 

W ciągu 8 godzin odparto atak brytyj- 
skiej dywizji, która usiłowała wylądować 
i walczyć przy użyciu silnych środków ho- 
Jowych. Zwykła niemiecka obrona, wybrze- 
ża wystarczyła do przeprowadzeuia akcji 
odpornej. Awanturnicza impreza Churchil- 
la zakończyła się znów zupełną klęską. Dy- 
miące szczątki zestrzelonych angielskich 
samolotów, czołgów i rozbitych statków, | 
które wysadziły wojska na ląd i ponad 
1000 jeńców pozostało w Dieppe. 


Życie w Dieppe przybrało znowu 
normalny tok. 


Paryż, 21 sierpnia. Bezpośrednio po całko- 
witem zlikwidowaniu angielskiej próby 
„wysadzenia wojsk na wybrzeże francuskie, 
życie w mieście Dieppe przybrało znow 
swój nermalny tok. ? i 

Już o godzinie 18-ej wszystkie sklepy 
byly ponownie otwarte, a mieszkańcy 
Dieppe załatwiali, jak codziennie, swoje 
zakupy, jak gdyby nie się nie stało. Za- 
chowanie się ludności francuskiej w ciągu 
ubiegłego dnia pozwalało od samego począ- 
tku na wyrobienie sobie przekonania, że 
posiada ono pelne zaufanie do niemieckich 
zalóg rznłąrocacjky 


 nieudałej impri 


i rd 4 ` p po zj i 

Berlin, aii sierpnia. Nacze| komenda | dzenia doków w porcie Portsmouth oraz 
niemiecki: sił zbrojnych donosi z głównej | inne ważne ze względów wojennych obje- 
kwatery Fiihrera w dniu 20 sierpnia: kty, położone na południowem wybrzeżu 
_ Jak już podano do wiadomości w drodze EBU Lotnictwo niemieckie utraciło przy- 
doniesienia madzwyczajnego, lądowanie | tem 18 samolotów. Część załóg uratowana. 

W walkach powietrznych myśliwcy nie- 
mieccy i artylerja przeciwlotnicza zestrze- 
lili ogółem 112 samolotów brytyjskich. 17 
niemieckich samolotów zginęło. Kilku pi- 
lotów wyratowano z fal morskich. 

W nocy na 19 sierpnia doszło niespodzie- 
wanie do starcia między aljanckiemi siłami 
inwazyjnemi i lekkiemi jednostkami ma- 
rynarki niemieckiej. Jednostki niemieckie 
zatopiły z miejsca jedną łódź przeznaczoną 
specjalnie do lądowania, wyładowaną po 
brzegi wojskiem i 2 wielkie kanonierki- 
ścigacze. Uszkodziły one ogniem artyleryj- 
skim pozatem statek dowódcy flotylli oraz 
kilka dalszych ścigaczy. Zestrzelono 4 sa- 
moloty aljanckie. Zatonął jeden niemiecki 
„ścigacz łodzi podwodnych. Pozatem ža- 
„dnych nych strat po stronie niemieckiej 
| nie było. Jo śię? Ę Ea 

Wszystkie formacje armji niemieckiej, 
biorące udział w odparciu wyłądowania 
Tani aljanckich, biiy się niezwykle dziel- 
NIE. ac ai 

Na Kaukazie niemieckie operacje ofen- 
sywne zyskały dalej na terenie. Na wybrze- 
żu Morza Czarnego lotnictwo niemieckie 
zatopiło 3 transportowce. Na obszarze po- 
między Wołgą a Donem, na południe od 
Stalingradu, w zaciętych walkach zdobyto 
szturmem silnie rozbudowany już od dłuż- 
szego czasu systam pozycyj sowieckich. Bol- 


szewicy stracili przytem w dniach 18 i 19 
sierpnia 3.301 jeńców, 52 czołgi, 56 dział, 90| Dziennik szwedzki „Dagposten”* podkre- 


karabinów maszynowych i granatników | Śla, że pomysł inwazji z zamiarem utworze- 
oraz 66 miotaczy płomieni. Lotnictwo nie- | nia drugiego frontu w Europie, pozostanie 
mieckie zwalczało objekty kolejowe i ruch | po wszystkie czasy nonsensem. Mieliśmy 
dowozowy na zapleczu bolszewików. ednak tyle dowodów, świadczących, iż 
Podczas niemieckiej akcji ofensywnej, | brytyjskie czynniki kierownicze posunię- 
podjętej w czasie od 11 sierpnia w rejonie | ciami wojennemi zapominają o normal- 
na północ od Orła, wzięto do niewoli 14.000 | nych podstawach logiki wojskowej, że mo 
jeńców sowieckich, niszcząc albo zdobywa- | żia się już było po nich spodziewać naj< 
jąc 400 czołgów i 200 dział. Na wschód od | ostateczniejszych możliwości. Końcowy re- 
Wjaźmy i pod Rżewem również wczoraj za- | zultat pozostanie jednak ten sam. Nie ma 
łamały się ataki bolszewików. o zacięty | takiego żołnierza, który zmuszony do cofa- 
opór wojsk niemieckich. | nia się z wybrzeża na wybrzeże i z jednego 
Na północnym odcinku frontu wschodnie- | pola bitwy na drugie, nie zostałby dotknię- 
o, częściowo w przeciwnatarciu, odparto | ty kompleksem niższości, Żaden żołnierz 
ilka ataków sowieckich. | nie może zapomnieć przeciwnika, przed któ- 
Bolszewicy stracili w dniu wczorajszym | rym choćby raz był zmuszony uciekać. — 
na froncie wschodnim 104 samoloty. O ileż więcej respektu musieli nabrać 
aljanci, którzy niezwłocznie zwrócili się da 


ucieczki, 


Nomura i Kurusu powrócili 
z Ameryki. 


Tokio, 21 sierpnia. Obaj ambasadorzy Now 
mura i Kurusu, oraz 400 dyplomatów i 0- 
bywateli japońskich z różnych krajów, 
Ameryki północnej, środkowej i poludnio= 
wej przybyło we czwartek we wczesnych 
godzinach porannych do portu w Yokoha* 
mie, na pokładzie statków ewakuacyjnych | 
„Asama Maru“ oraz „Canto Verde“. 


Tass dopiero obecnie zakomunikował 
„o stracie Krasnodaru. 


Berlin, 21 sierpnia. Sowieckie Biuro in- 
formacyjne „TASS“ zakomunikowało w 
dniu 20 sierpnia o godz. 24-ej, że po za- 
ciętych walkach miasto Krasnodar zostało 
ewakuowane. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych w nadzwyczajnym komunikacie, po- 
damym z głównej kwatery Fiihrera, podała 
dó wiadomości jeszcze w dniu 9 sierpnia o 
upadku stolicy obszaru kubańskiego, Kra- 
snodaru, posiadającego doniosłe znaczenie 
dla sowieckiego przemysłu zbrojeniowego. 


Lotnictwo fińskie zestrzeliło przeszło 
1000 maszyn sowieckich. 


Helsinki, 21 sierpnia. Na temat działal- 
ności lotnictwa od początku obecnej wojny 


zy inwazyjnej. śmierć zastępcy regenta Węgier. 
a. 1 a E TEE j 3 i Budap p ia. Zast » 
4 Kaka i ’ - „ta Węgle:, a ariy, a wo kot 
tek rano na polu walki, na froncie wschod- 


nim. ; 

Stefan Horthy był najstarszym synem 
regenta Węgier. Urodził się on w r.-1904, 
a w dniu 19 lutego 1942 został wybrany, 
przez obydwie izby parlamentu węgierskie= 
go jednogłośnie zastępcą regenta. Z zawo* 
du Stefan Horthy był inżynierem i do 
chwili wybrania go zastępcą regenta peł- 
ni? on urząd prezydenta węgierskich ko- 
lei państwowych. 4 

Jako porucznik lotnietwa w rezerwie 
zgłosił się w dniu 1 maja br. ochotniczo do 
służby na froncie. Od tego czasu, na czele 
swej sztafety myśliwskiej brał on kilka- 
krotnie udział w walkach, zawsze się wy- 
różniając odwagą. Jego wyniki bojowe zo0< 
stały podkreślone w węgiesrkim komunikas 
cie wojennym z dnia 8 sierpnia. Jego sa< 
molot został wówczas kilkakrotnie ttafios 
ny podczas akcji, Stefan Horthy powrócił 
jednak-po wykonaniu swego zadamia na 
łotnisko. 

Wiadomość o żołnierskiej śmierci Ste 
fana Horty'ego, która została podana przez 
radjo węgierskie jako komunikat specjal; 
ny, rozszerzyła się błyskawicznie po całe, 
stolicy i w kraju, wywołując najgłębsze 
współczucie. > we 

Rząd węgierski po nadejściu wiadomości 
o nio zastępcy regenta Węgier, odbył 
nadzwyczajne posiedzenie Rady ministrów. 
i zarządził 8-dniową oficjalną żałobę. 


wojsk angi ch, amerykańskich, kana- 
dyjskich i oddziałów! gonerała de Gaulle'a 
„przeprowadzone wczoraj na szerokości 25 
km na francuskiem wybrzeżu kanału La 
Manche koło miasta Dieppe, wspierane po- 
tężnemi siłami morskiemi i lotniczemi i 
przy użyciu czołgów, oddziały niemieckie, 
stojące na straży wybrzeża złamały, zada- 
jąc aljantom wysokie, krwawe straty. 
Bez potrzeby użycia rezerw, stojących do 
dyspozycji wyższego dowództwa niemiec- 
kiego, w walce wręcz zlikwidowano, lub 
wnędzono do morza aljanckie wojska inwa- 
zyjne, przybyłe na 300—400 łodziach, spe- 
cialnie przeznaczonych do lądowania. Zni- 


utracili licznych zabitych, podczas 
liczba strat niemieckich w zabitych i ran- 


nik medjolański „Stampa“. Wysiedli oni na 
ląd jako ostatni i swoim zwyczajem jako | 
pierwsi usiłowali zniknać. 


czy I 5 transportowców, łącznej pojemno- 
ści 13.000 ton, wśród których znajdowały 
się 2 statki specjalne. Uszkodziło ono poza- 
tem 4 krążowniki, 4 kontrtorpedowce, 4 ści- 
gacze i jeden holownik, jedną łódź szturmo- 
wą, przeznaczoną do lądowania i 5 transpor- 
towców, łącznej pojemności 15.000 ton. Pod- 
czas.bomhbardowania uciekających brytyj* 
skich sił, ciężko uszkodzono molo i urzą 


Pod Dieppe wzięto 2.095 jeńców 
i zestrzelono 127 samolotów aljanckich 


Dalsze postępy ataku niemieckiego w rejonie Kaukazu. 


Z głównej kwatery Fiihrera, 21 sierpnia. | bezskuteczne. ty 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj-| W zatoce Fińskiej niemieckie samoloty 
nych komunikuje: bojowe zatopiły jeden nieprzyjacielski poł 

Na Kaukazie wojska niemieckie i so- | ławiacz min i uszkodziły ciężko drugi. Fiń- 
jusznicze, mimo. zaciętego oporu nieprzy- | skie lotnictwo zatopiło w dniu 19 i 20 sierp- 
jacislskiego. znajdują się w postępującym | nia dwie sowieckie łodzie podwodne przez 
naprzód ataku. Artylerja przeciwlotnicza | trafienie bombami. 
elka | w cieśninie Kercz jeden okręt Ubiegłej nocy Sowiety przeprowadziły 

ndlowy. Na morzu Azowskiem niemiec- | loty nękające nad Generalnem Gubesrna= 
kie łodzie oczyszczające zatopiły bez wła- | torstwem i Niemcami wschodniemi. 
snych strat Uwa opancerzone, przeważa- | Ludność cywilna w Warszawie poniosła 
jące pod względem artyleryjskim sowietkie | przez zrzucenie bomb kilka strat, Odosoh- 
statki strażnicze z pewnej nieprzyjaciel- | nione brytyjskie samoloty bojowe naru- 
skiej formacji, a pozostałe zmusiły do za- | szyły nocą północno-niemiecki teren. nad» 
wrócenia i wzięły jeńców. brzeżny. Angielskie lotnictwo straciło za 

Na froncie Donu załamało się kilka prób | dnia I w ciagu nocy dziewięć samolotów. 
przeprawy bolszewików. Lotnictwo zatopi-:| Niemieckie samoloty bojowe bombardo- 
na Wołdze trzy okręty transportowe i | wały w nocy na 21 sierpnia ponownie port 
s, ją go z kraju z wielkiemi tru cia- | uszkodziło jeden parowiec rzeczny. + | wojenny Portsmouth i spowodowały przez 
mi i często ze znacznemi opóźnieniami, wy- | "Na wschód od -Wjaźmy. god Rżewem trafienia bombami ciężkiego i najcięższego 
powiadają się w większości wypadków zna- | stanowiska pogotowia nieprzyjacielskich | kalibru zniszczenia i pożary na terenie war- 
cznie swobodniej na temat istotnych uczuć | wojsk zostały kilkakrotnie rozbite przez | sztatów i portu. ` 
narodu angielskiego, niż organy prasy co- | koncentryczny ogień wszystkich broni. i|  Nieprzyjacielskie straty podczas próby 
dziennej. | r skuteczne poparcie przez lotnictwo, Na in- | lądowania na wybrzeżu Kanału w dniu 19 
_ I tak np. jeden z ostatnio nadeszłych tu | nych miejscach ataki sowieckie zostały | sierpnia podwyższyły się wobec dotychczas 
numerów lewicowo-zorjentowanego czaso- | krwawo odparte, podanych cyfr na 2.095 jeńców, w tem 617 
pisma „New Statsman and Nation“ zamie-| -Na południowy wschód od jeziora Ilmeń | rannych. Liczba poległych i utopionych nie 
 szcza artykuł, zwracający się w godnym |w trudnym terenie wałki zniszczone zosta-| została jeszcze stwierdzona. > 1 

ły otoczone od kilku dni siły nieprzyjacie- | Liczba zestrzelonych podczas tej akcji | ogłasza fińska główna kwatera w dniu 
la. Nieprzyjacielskie ataki na przyczółek | nieprzyjacielskich samolotów podwyższyła | 20 sierpnia następujący bilansowy komu- 
mostowy nad Wołchowem i na froncie o-| się ze 112 na 127, własne straty zmniejszyły | nikat: i j 
krążającym pod Leningradem pozostały | się z 37 na 35 samolotów. „Po zwycięskich walkach powietrznych. 


z ostatnich dni, liczba samolotów bolsze* 
h | m a j 
10 godzin drugiego frontu“. 


- Miejscowość Dieppe, która miała być 
zapewne pierwszym etapem angielskiej 
inwazji na kontynent, jest francuskiem 
miastem portowem nad Kanałem La Man- 
che. Znajduje się ona w odległości 100 km 
od brzegów Anglji, przyczem najbliższe 

orty po drugiej stronie Kanału zwą się 
Brighton, Kastburne i Hastings, Nieco da- 
'lej na północny zachód leży wielki port 
angielski Portsmouth. Lotnictwo niemiec- 
kie atakowało tę baze, dokąd powracały 
resztki ekspedycji angielskiej. 

Miasto Dieppe liczy mniej więcej 25.000 
mieszkańców, posiada bardzo obszerny 
port, szkołę żeglubi morskiej i znane jest 
jako miejscowość kąpielowa. Jeśli chodzr 
© położenie strategiczne, to Dieppe ma po- 

' ważne znaczenie, gdyż znajduje się mniej 
więcej w połowie drogi pomiędzy Havrem 
a Calais. Na tym odeinku we wschodniej 
części Kanału La Manche dalszym znacz- 
niejszym portem francuskim jest jeszcze 

- tylko Boulogne. z 


‘Ostra krytyka 


brytyjskiego kierownictwa wojennego 


Lizbona, 21 sierpnia. Angielskie czasopi- 
"sma tygodniowe, które cenzura brytyjska | ło 


 ezynnikom kierowniczym w obecnej woj- 
mie. Wymienione czasopismo z pewną dozą 
melancholji porównuje czasy angielskiego 


` ï pisze dosłownie: „Gdyby Drake nie przed- 


wojskowe i t, zw. planowe odwroty, wów-|- 
czas nigdyby nie urodziło się imperjum | 
brytyjskie. Samemi tylko słowami nie da| 
141 zniszczyć wodzów wrogich mocarstw i| 
ich sił zbrojnych. Nasi politycy zaklinają| ję 23 
mas nieustannie, twierdząc, że niezbędne są| Par ż, 21 sierpnia. Samo przez się rozu- 
mia się, be Osła prasa nanain; stoi pod 


WO bye drugi front — pisz 
rały tytuły: „Znowu odrzucono Angli- | R 
ków do morza”, „Churchill hazarduje i | Rany, 
odzin wystarczy, aby zni= 

rzed trze- 


skie przypada 610, na ziemną obronę prze- 
ciwlotniczą 417, na marynarkę 6 pozatem 
2 samoloty strącono ogniem piechoty. Jeże” 
li się do tego jeszcze doliczy samoloty, uwa* 
żane za zniszczone, z całą pewnością ora 
maszyny zdobyte, wówczas należy stwier” 
dzić, że bolszewicy stracili od początku 
wojny conajmniej 1089 maszyn. j 
Fińskie siły powietrzne dokonały ponad- 
to skutecznych ataków na bolszewickie 
objekty lądowe i morskie, przyczem m. in 
zadało dotkliwe straty taborowi kolejowe” 
mu. zatopiło jedną kanonierkę, 6 łodzi pod” 


wickich, zestrzelonych przez lotnictwo fiń- 


| zamierzenia mia odnośnie in- 
e nie u pt fc aa im- 


we wysiłki, ale w imię czego? Ozy wiz 
4 Ohurchill zapewne zamiar 


imię planów, które okazały się już dowod- | 
mie nieudałemi imprezami? Jeżeli chodzi o 
masze najpilniejsze braki, to brak nam no- 
wych idei. Samemi tylko ofiarami i cier- 
pieniami, jakkolwiek wielu ludzi zdaje się 
przychylać do tego poglądu, z pewnością 


"nie da się wygrać wojny. AC i i i 
.„„Angieleka opinja publiczia była juź tak Niemcam VAh EEE py obławy ja a 
p i Dy Ę er e się w głosach | dalsze jednostki morskie oraz zniszczył0 
długo wodzona na manowce,.26 Juz przy prasy ty iczne i nie na- | balony obserwacyjne i zaporowe“. ma 


zwyczaiła się uważać zwycięski odwrót za | Ali 
donioślejszy wyczyn woko niż jaki- | % 
„kolwiek strategiczny sukces.. Trudno sobie | © 


Angielsko-amerykańska konferencja. 


w naszem społeczeństwie po wieczne | 
czasy“ f 


Czasopismo kończy swoje Toed gont- "Va 
ej po- | 
ąc 


townym atakiem przeciwko Lej Ag s a Dunkierka 
do następującej konkluzji: g na 
„Główną wine obecnej wojny ponosi dy- |. 

pl cja. My sami y nie pozwoliliby- 
S$my się wmanewro w sytuację, w 
której zmuszeni jesteśmy zbroić się w. Toz- 
miarach, przekraczających niemal ludzkie 
możliwości”, 


ard , będące 
kurentiką s py koncernu 
Dutch i Anglo-Persian, 


3 


Półroczny bilans pracy PCK w Kielcach oi yoi rna eiae 


talową. Napastmik zbiegł z łupem 


y 


(Zet) Kie'ze, 22 sierpnia. Polski Czerwo- | wojennym. Do szeregu Stalagów i Ofla- = s l NA 
ny zając Nr. purana. az na papa gów wysyła a8 bez PERT pen wE Z sali sądowej. | 
SIERPIEŃ Dziś: T teusza m. enie władz podlegał pewnej reorganiza- | nościowe i o zieżowe. ; akcji tej wiele 4 
Jutro: Filipa = cji, lecz w swoim statutowym zakresie | pomocy okazują P. ©. K. tzw. „chrzestne Za złamanie nosa. SN 
; istnieje i działa nieprzerwanie. Również | mateczki”, które opiekują się, serdecznie Zał) Wiidysław Markowski, vrzejeźdżam LS: 
22 * władze wyraziły zgodę na przyjmowanie | jeńcami. , - ć eż W mie miny ksków E: 
dobrowolnych ofiar od przyjaciół i ofia-| Również do poważnej czynności P. C. K. wiać. Jed P "Ni EŃ SZARE fE z 
Dzis obowiązuje zaciem. | rodawców P. C. K., oraz na zwracanie -się | należy dział informacyjny oraz korespon- | W? PEENE Ule maiek AA R. ; 

nienie od g. 20.49 do 4.25 | do takich ofiarodawców o dary. dencja ż osobami, znajdującemi się w kra- | 5% m Gd chat wię: eet - Ties Vaaa 

- W myśl tych upoważnień w każdem mie- | jach, prowadzących wojnę z Niemcami. | CZYZ0., u ei ię aeiaai VRANE 
ście powiatowem na terenie Dystryktu ra- | Dział ten prowadzony w ramach statuto- | CZePiający i zeszed Fei i gare phe ę 
Pieni domskiego ustanowieni są przez zarząd | wych daje wielkie korzyści dla spoleczeń- aa Ri id Ma zo kini e eag gi 
episy celne piy P. GE pamorma powiatowi, paa polekiako; za pozatym bowiem fiaj Ae io, NR Makowski ne +3 
I rzy przyjmują wszelkie ofiary na cele | P. ©. K. prowadzone są poszukiwania 0- ipi abc f z 
a kolejowy obrót towarowy. czerwonokrzyskie zarówno w gotówce, jak | sób zaginionych poza granicami General- |SPrawcy poznał Edwarda Terczyńskiego Z 7 F 
Kraków, 21 sierpnia. W Dzienniku Rozporządzeń | © w naturze. Ogółem w pierwszem półro- |nego ubernatorstwa. — Korespondencja | Wegleńca Skutkiem uderzenia. Markowski $ 
dla Gen. Gub, z dnia 18 sierpnia br. Nr. 67 ukazało | czu roku bieżącego na celo P. C. K. w Dy- |z jeńcami odbywa się przy pomocy nadsy- | doznał złamania kości nosowej. Sąd okre $ 
się rozporządzenie o postępowaniu celnem w sprawie strykcie radomskim wpływy z tego źródła | łanych specjalnych blankietów., Biuro in- | owy w Kielcach na sesji wyjazdowej w s 


koiejowego obrotu towarowego z niemieckim obsza- 
rem ceinym, 

Na podstawie t rozporządzenia, noszącego datę 
% dnia 1 sierpnia br., Rząd Gen. Gub: (Główny Wy- 
dział Finansów) został upowaśmiony na czas trwania 
wojny do regulowania drogą zarządzeń postępowania 
celnego w sprawie kolejowego obrotu towarowego z 
miemieckim obszarem celnym, odmiennie: do przepi- 
sów rozporządzenia celnego z dnia 16 styczmia 1942 
roku (Dz. Rozp. GG. str. 370) oraz do wydanych po- 
stanowień wykonawczych i tych, które będą wydane. 
Obowiązuje to odpowiednio dla poboru innych da- 
nin, które mają być uiszczane przy przywozie, : 

W wypadku wykroczeń celnych, monopolowych lub 
wykroczeń przeciwko podatkowi konsumcyjnemu, po- 
pełnionemu umyślnie przez wykorzystanie nadzwy- 
czajńego, spowodowanego stanem wojennym postępo- 
wania celnego w sprawie kolejowego obrotu towaro- 
wego z niemieckim. obszarem celnym, ma zastosowa- 
nie przepis karmy, zawarty w rozporządzeniu, odmo- 
szącym się do osób, działających na szkodę narodu |” 
z dnia 5 września 1939 r. (Dz. U. Rzeszy Niem. I 
str. 1679). W wypadkach takich właściwemi do wý- 
rokowamia są Sądy Specjalne. 

Nowe rozporządzenie o postępowaniu celnem weszło 
w życie z dniem 10 sierpnia br. 


Śmiertelny wypadek na szosie. 
(Zet) Jędrzejów, 22 sierpnia. Na szosie 
pomiędzy wsią Mnichów i ,Miąsową pod 
Jędrzejowem miał miejsce wypadek samo- 
chodowy, skutkiem czego poniósł Śmierć 
na miejscu pomocnik szofera, 19-letni Ma- 
rjan Padło z Wieliczki koło Krakowa. 
Wypadek zdarzył się w następujących 0- 
kolicznościach: samochód półciężarowy ja- 
ący w kierunku Kiele nie chcąc najechać 


Jędrzejowie, mając na uwadze, że sztacheta 
rzncona była z odległości około 10 metrów. 
wieczorem i nieumyślne spowodowanie wy= 
padku, skazał Terczyńskiego tylko na 3 ty- 
godnie aresztu. 

A Za zatajenie prawdy. 

(Zet) Helena Wojdała z Chlewskiej Woli, 
gminy Moskorzew (powiat Jędrzejów), bę- 
dąc przesłuchiwana przez funkcjonarju* 
szów miejscowego posterunku polskiej po- 
licji w trybie 0 p. w. k. k. w charakterze 
świadką w sprawie Józefa Brzóski, podej- 
rzanego o uszkodzenie ciała, po upomnieniu 
© odpowiedzialności karnej za WORA 
we zęznanie, świadomie zataiła prawdę, i 
zajście między Józefem Brzóską a Bolesła- 
wem Stawiarzem, sprowokował Stawiarz, - 
uderzając Brzóskę motyką w głowę i na- 
stępnie będąc przesłuchiwana przez sąd. o- 
kręgowy w Kielcach w charakterze świad 
ka w sprawie powyższej, po zaprzysiężes . 
żeniu Świadomie zataiła fakt tego zaj- R 
ścia. Sąd okręgowy w Kielcach- na sesji SWE 
wyjazdowej w Jędrzejowie skazał Wojda- Z 
łową za każdy z tych czynów na łączną ka- 
rę dwa tygodnie aresztu. > "a 


W czasie kłótni małżeńskiej. 22598 
(Zet) Na tle nieporozumień małżeńskich 
między. Józefem i Marją Czaplami w $kro- 
niowie, gminy Prząsław (powiat Jędrze- 
jów) doszło do sprzeczki, do której wmie- 
szała się matka Czaplówej, Katarzyna Bo- 
gdał, biorąc stronę swej córki. Rozgniewa= 
ło to tembardziej Czaplę, który zaczął wy- 
myślać zarówno żonie, jak i teściowej i. 
grozić. Da śwaubiży wmieszali się znów ey- 
nowie Katarzyny Bogdał: Jan i Stefan. 
Wkrótce sprzeczka przeszła w bójkę mię 
dzy Czaplą i Bogdałami, Ci ostatni, posłu- 
gując się nożami, pokluli Czaple, raniąc go 1a 
między innemi w prawe oko, powòdująo 
trwałą ślepotę wskutek krwawego wylewu ~ 
oka. Sąd okręgowy kielecki na sesji wy- HA 
jazdcwej w Jędrzejowie sprawe przeciwko 
braciom Bogdałom w dniu 18 bm. odroczył 
na inny termin z powodu  niestawienia 
się świadków. ] 
Zatwierdzony wyrok sądu 
okręgowego. 
(Zet) Sąd okręgowy w Kielcach skazał 
w swoim czasie mieszkańca wsi Pałęga, | 


osiągnęły sumę zł. 87.885 — czyli około | formacyjne udziela stale różnego rodzaju 
15.000 zł. miesięcznie. Jest to kwota zbyt | imformacyj o zaginionych, jeńcąch i ich 
niewielka i niewystarczająca na owadze- | rodzinach, których otacza opieką, Dział ten 
nie akcji, jaka pod znakiem P. C. K. jest | szczególnie jest obfity. gdyż w ciągu ro- 
obecnie realizowana. ` ku załatwiono około 45.000 interesantów — 
większą troską P. ©. K. w obecnej przyjęto 602.000 meldunków i wysłano o0- 

oło 121.000 listów. -- 


Na 
chwili jest akcja pomocy polskim jeńcom 


Pasożytnicze schorzenia naszego inwentarza 


w okresie letnim. 


kający zwierzęta. Konie stają się przez to bar. 
dziej nerwowe, a krowy gnuśne, słabną i mizer- 
nieją. Ustrzee przed pasożytem możemy nasze 
zwierzęta, wcierając w ich skórę od czasu do 
czasu 2—3 proc. rozczynu lysolu z wodą, gdyż 
płyn ten larwy zabija. 

Drugą plagą w okresie letnim jest giez pysko- 
wy (Cephenomyja Stimulator). Mucha składa swe 
„jajka w okolicy pyska i nożdży zwierząt, z któ- 
rych wylęgają się larwy, wędrując potem do bło- 
ny śluzowej wnętrza muszli nosowej. Opanowane 
tym pasożytem zwierzęta chrapią, potrząsają bez- 
radnie głową, a niekiedy wydzielają z jamy no- 
sowej śluz. W wypadku zaobserwowania sehorze- 
nia należy przemyć pysk zwierzęcia i jego muszlę 
nosową "twym rozczynem kreozołu, a w wy- 
padku gwałtowniejszej inwazji larw udać się do 
lekarza weterynarji, gdyż musi on dokonać głę- 
hakiego i trudnego zabiegu oczyszczania wnęki 
nosowej zwierzęcia. ? 

Hodowcy drobiu: królików i kur ńarażeni są 
również na opanowanie swych pupilów przez złe 
pasożyty. W tym okresie lata grozi królikom 
t. zw. włosiennica płucna (Protostrongilus Com- 
mutatus). Na dziko rosnących roślinach pod- 
mokłych łąk znajduje się nasienny zarodek te- 
go robaka, który przedostaje się do jamy gębowej 
gryzonia, a stamtąd opanowuje drogi odedchowe. 
Choroba ta zazwyczaj jest śmiertelna. Wywołuje 
kaszel, ślinotok i marnienie królika. Zachować 
króliki od tej zarazy możemy przez dokładne 
oczyszczanie podawanego im ziela. W wypadku 
zaobserwowańia schorzenia, dotknięte nim kró- 
liki należy wycofać z hodowli, a wydzieliny cho- 
rych zwierząt spalić. - 

Drób nasz (specjalnie zaś kury)) mogą zapaść 
w tym okresie na chorobę płucną, nie mającą 


Kraków, 21 sierpnia. Okres drugiej połowy la- 
ta w naszej strefie klimatycznej obfitować zwykł 
w znaczniejsze opady deszczowe. Tak się też 
zwykle składa, że w okresie żniwnym, jak gdyby: 
na złość rolnikowi, na niebie zaczynają gromadzić 
„| się chmury, spadają deszcze, nawadniają się dro. 
gi i pola, na łąkach staje niekiedy woda nawet 
do kostek. Jeszcze dobrze się składa, gdy słońce 
zapobiega złu i zżęte kopice wysusza, gdy wiatr 
zgarnie wilgoć i gdy nastaje znowu pogoda. 

Wtedy złu rolnika zapobieżono, ale przewidu- 
jący hodowca właśnie w tym okresie z zaniepo- 
kojeniem oczekuje tych przepadających de- 
szczów, dobrze wiedząc, że dla jego inwentarza 
nastanie niebezpieczny okres chorobowy. W tym 
to bowiem okresie deszczowym wyłęgać się zwykły 
złośliwe pasożyty, nękające nasz inwentarz. Moż- 
f j h ] naby z tych „złych duchów" naszych chlewków 
ma fumnankę jadącą z przeciwnej strony, i obór ułożyć nader pokaźną listę, z braku je- 
pra wieoedotnie kuż przepisowo, skręcił | dnak miejsca ograniczymy się tylko do wymie- 
arab t WRZE = ułeiem Horai rj nienia najbardziej dokuczliwych, oraz podamy 
slup telegraficzny. ang ajd wiel SAVA BEM. uchronienia naszych zwierząt od tej nie- 
wierzchu samochodu Padło został przy- > ; : 
gnieciony meblami, które przewoził samo- | Ţ7W Pierwszym rzędzie wymienić należy bąka 
chód — i poniósł śmierć na miejscu. skórnego, muchę nękającą nasze duże zwierzęta: 

konie, krowy oraz kozy. Jest to mucha o centi- 


metrowej wielkości, dość płaska, z szeroko rozsta- 
wionemi skrzydłami, o żółtawym, włoskami po- 
krytym odwłoku. Lekarze nazywają ją po łacinie 
„Hypoderma Diana". W miejscach podmokłych 
lasów. na łąkach podieśnych można zauważyć, 
jak mucha ta brzęczy około zwierząt i-jak one 
się od niej instynktownie oganiają. Owad ten 
siada na skórze naszego bydła i koni, łapkami 
przyczepia się skóry i na włocach zwierząt skła- 
da swe jajeczka. Po czterech dniach z jajek tych 


Kronika wypadków i kradzieży, 


(ball) Kielce, 22 sierpnia. Mieszkaniec 
Kiele, przy ulicy Chodkiewicza Nr. 2, 
Jaa Kruszczak doniósł policji, że niezmami 
sprawcy po wyrwanin zamka n drzwi we- 
szli do obory i skradli 3-miesięczne cielę, 
pięć kur, oraz dwa króliki. Poszkodowany 
oblicza straty na 400 złotych. Kradzieży 
dokonano w parze nocnej. Dochodzenie w 


ALINA 3 Ę à z ` b y 

toku. — Józef Nogajczyk ze wsi Dyminy wylęgają śię larwy, opatrzone szczęko-różkami, jednak „nio: wspólnego „2. gruźlicą, a zpowodowa. | SPORY Snochowice, powiat Kielce, „Włady: ISA 
: : ; A omocą któ się głęboko w skór: 5 d slawa Łosiaka ma 8 miesięcy więzieaia zæ 
pod Klelcami, przybył do Kiele w spra- | 79 Pomocą których wgryzają się głęboko € | ną pasożytem robakiem tchawicowym (Syngamas ip Sorpe pobicie Wła drelawa OLO „WIĘ 


zwierzęcia. Przegryzają tam długie kanały i za- 
gnieżdżają się, by przetrwać w niej.swój okres 
rozwojowy. — 

Skóra dotknięta  temi pasożyłami zdradza 
gruzłowałe. nabrzmienia. W wypadku. silnego 0- 
panowania przez larwy, zwierzęła chudną, uby- 
wają na wadze (może się to odbijać na mlecz- 
nościj, aż do chwili, gdy larwy z nastaniem na- 
stępnej wiosny nie wyjdą ze skóry, by przejść no- 
we przeobrażenia na ziemi. 3 


Jest to pasożyt nie tyle niebezpieczny, co nę- 


wach urzędowych i w ezasie załatwiania 
interesów w Urzędzie Pocztowym pozosta- 
wił rower przed gmachem. Po opuszczeniu 
budynku pocztowego Nogajczyk stwierdził, 
że rower zustał mu skradziony. Rower na- 
leżał do Zarządu gminy w Dyminach. Po- 
lieją prowadzi śledztwo. — Nieznany gło- 
ziej po otwarciu okma wszedł do mieszka- 
mia Jana Polaka w Kielcach, ul. Doma- 
szowska 36 i skradł przechowywame w szu- 
fladzie szafy 1780 złotych gotówki. Złodziej 
złożył „wizyte“ p. Polakowi w porze noc- 
mej. Policja wszczęła dochodzenie w celu 
ujęcia śmiałego sprawcy. — Z uiezamknię- 
tej komórki, należącej do Wacława Nale- 
walskieęgo w Kielcach, ul. Bodzentyńska 
Nr, 112, skradziono  onegdajszej nocy J0 
królików. Poszkodowany: oszacował stratę. 
na 80 złotych, O kradzieży p. Nalewalski 
doniósł policji z prośbą odszukania złodzie- 
ja. — W domu przy ul. Bodzentyńskiej 76 
zmarł nagle Stamisław Kędra; ur. w ro- 
ku 1887, Kendra na terenie Kiele nie po- 
siadał żadnej rodziny, a utrzymywał się z 
żebraniny. Jak zostało stwiedzone, żebrak 
zmarł wskutek wycieńczenia. Zwłoki prze- 
wieziono do kostnicy szpitalnej. — Oneg- 
daj na szosie Kralkowskiej, opodal Słowi- 
ka, pod Kielcami, prowadzony przez nie- 
manego szofera samochód najechał na 
mieszkańca wsi Dąbrówka, gm. Samsoaów, 
"pow. kieleckiego, Antomiego Stefańskiego, 
ordz na konia, który był przez Stefańskie- 
ego prowadzony szosą. Wskutek karambo- 
lu Stefański został ciężko raniony, a koń 
na miejscu zabity. Nieszczęśliwy wieśniak 
po przewiezieniu do szpitala natychmiast 
zmarł. Policja prowadzi dochodzenie, 


„ (Zet) EKSPLOZJA W RĘKU CHŁOP- 
CA. 9-letni Czesław Gumbiel z Miechowa, 
wiąc się na podwórzu zabudowań swych 
rodziców jakimś znalezionym  przedmio- 
tem, spowodował wybuch i zmiażdżenie 
dłoni. Chlopea odwieziono do szptala po- 
wiatowego w Miechowie, gdzie nastąpiła 
amputacja uszkodzonej części dłoni. 
„, (Zet) POŻAR. W dniu 19 bm. w zagrodzie 
Antoniego Cioska we wsi iechowa — 
gminy Węgleszyn (powiat Jędrzejów) wy- 
buch? pożar, który strawił stodołę wraz z 
orocznemi zbiorami oraz oborę i narzę- 
dzia rolmicze. Ogień z zabudowań Cioska 
przeniósł się na sąsiednie zabudowania Jó- 
` zefa Barana. Pastwą ognia padł dom mie- 1 ; dla, luc $ E 
szkalny, zabudowania gospodarcze, stodo- | dowskiej. W szpitalu znajduje się 10 r 
a ze zbiorami i narzędzia rolnicze. Straty | Z uwagi na niezbyt zadawalający stan hi- 
wynoszą ogółem około 40.000 zł, . zjeny w. Proszowicach, zorganizowana Zo- 


Trachea). Do organizmu ptaka przedostaje się 
zarodek tego robaka z wody, bądź też pochłonięty 
zostaje wraz z dżdżownicą, w której przewodzie 
pokarmowym gnieździ się niekiedy. Chory ptak 
doznaje objawów krztuszenia się, chwieje głową 
i zdycha. Zapobiec chorobie można przez pielę- 
gnowanie czystości w chłewach oraz przez pod- 
dawanie płactwu czystej wody do picia. Stwier- 
dzenie choroby w kurniku wymaga natychmiasto- 
wego izolowania chorych zwierząt i wywapnowa. 
nia podłogi, grzęd i korytek. 


kiego z sąsiedniej wsi Wólka | Kłucka, 
iny Snochowice. Przy ferowamiu wyro- 
u sąd wziął pod uwage specjalnie wrogie 
nastawienie w stosunku do inteligentnego 
oszkodowanego i pobicie go z premedyta- 
cją. Zostało bowiem ustalone, że gdy Choj- 
macki przechodził przez wieś Pałęga, trzy- 
mając swego psa wilezura laską za obrożę, 
do tegoż psa doleciał pies Łosiaka. Psy, 
zaczęły się gryźć. Chojnacki usiłował swe-. 
go psa odciągnąć i prosił o to samo bo- 
siaka, który nietylko, że tego nie uczynił, 
ale szczuł swego psa na psa Chojnackiego, 
używając przytem obraźliwych rażeń, . 
wreszeie uderzył Chojnackiego laską —a 
następnie jego psa tak silmie, że ten. do- 
stał torsji. iPrzy odejścia Chojnackiego, 
Łosiak uderzył go z tyłu dwukrotnie ki- 
jem (tzw. kulasem) tak, że Chojnaeki u- _ 
padł. W drodze powrotnej przez tę samą ` 
wieś, Łosiak. powtórnie napadł na Choj- 
nackiego i uderzył go dwa razy kamieniem 
w plecy. Sąd apelacyjny w Radomiu, do 
którego skazany Łosiak zwrócił sig zapo: 
lacją, wyrok sądu okręgowego elcach 


w całości zatwierdził. 10% „sa SĘ 
Za pobicie 12-letniego chłopca. 


(Zet) Wyrokiem sądu grodzkiego w 
drzejowie została skazana na miesiąc | u 
resztu Julja Radońska z Sóbowie, gminy 
Mierzwin (powiat Jędrzejów) za pobicie 
12-letniego Mieczysława Raka kijem po rę- 
kach i głowie za to, że jego krowa wi 
as dozę Radońakiei Eyar. Ra- 
dońska wni apelację do sądu : o- 
wego w Kielcach, który na sesji wyjazdo- 
dlor 
<SM 


stała specjalna komisja sanitarna, mająca 
na celu dozorowanie czystości mieszkań, 
Ostatnio z polecenia starostwa w Miecho- 
wie oddano do użytku szpital epidemiczny 
dla żydów w Żarnowcu. Podobnie, jak w 
Proszowicach, zarządzeniem lekarza powia. 
towego w Miechowie utworzono w Żarnow- 
cu komisję sanitarną, której zadaniem jest 
lustracja bielizny osobistej i mieszkań. — 
Osoby zanieczyszczone kierowane są do 
dezynfekcj. —. : 
(bal) BÓJKA MIĘDZY KOBIETAMI. Na 
podwórzu zagrody: Stefanji Rosińskiej we 
wsi Tyniec, gm. Węgleszyn, w powiecie je- 
drzejowskim doszło do cy |; między 
Rosińską a jej sąsiadką ną 'Bartoszew= 
ską, przyczem powodem zatargu było za- 
chowanie się dzieci, które wzajemnie sobie 
y ły. Matki stając w ich obronie, wy- 
wiązały poważną sprzeczkę, która po ja- 
kimś czasie DE się w bójkę. Bar- 
toszewska chwyciła za kij i poczęła nim 
„okładać rywalkę, która silnie poturbowa- 
na, szukała zadość uczynienia na sali są- 
dowej i złożyła zameldowanie o adku 
w sądzie grodzkim 'w Jędrzejowie. Oskar- 
żona, B. za przewinienie skazana została na 
1 ei ga aresztu. i 
(Zet) OKRADLI BOGATEGO GOSPO- 
DARZA. Przy pomocy otwarcia okiennice i 
wyjęciu szyby w oknie nieznani sprawcy 
dostali się w nocy do mieszkania Jana 
Kurka pirea piny. oskarzew 
(powiat Jędrzejów) i i, garnitury, 
garderobę, jesionkę, 3 chustki zimowe i 
jedną letnią, plaszcz damski, 25 koszul me- 
skich oraz różne towary jedwabne i płót- 
na ogólnej wartości przeszło 20.000. zł. 
(Zet) OGRABIONA NA DRODZE. Na i- 
dącą ląkami do stacji kolejowej w Slom- 
mikach (pow. Miechów) o godz. 8-ciej rano 
żonę rządcy majątku Kacice w pow. mie- 
chowskim, Helenę Haubnerową, napadł nie- 
znany osobnik i zażądał wydania pieniędzy 
i biżuterji. Haubnerowa wydała napastni- 


choroby wśród trzody chlewnej. 


(bal) Kielce, 22 sierpnia. W związku z 

ość częstem notowaniem chorób między 
nierogacizną na tutejszym terenie, agrono- 
mowie atowi oraz agranomowie urzę- 
dujący przy zarządach gminnych udzielają 
rolnikom porad i wskazówek z dziedziny 
zwalczania chorób zwierzęcych, które w 
wielu wypadkach są przyczyną zniszczenia 
inwentarza. ? 

W wypadkach zachorowania zwierzecia, 
gospodara winien natychmiast powiado- 
mié o tem sołtysa, zarząd- gminy, względ- 
nie Starostwo, a o ile lekarz weterynarji 

ołecił wybicie chorej nierogacizny, nale- 
aś do polecenia zastosować się tembar- 
dziej, że wypłacane jest wówczas odszko- 
dowarie. W wypadku pomoru albo parali- 
żu zakaźnego wśród posiadanej nieroga- 
cizny rolnik winien przeprowadzić odkaże- 
nie chlewów względnie obór, w których u- 
mieszczone jest chore zwierzę, przyczem. 
zwierzęcia chorego do pomieszczenia nie 

wprowadzać wcześniej, niż po kilku 
tygodniach. Rolnicy i hodowcy trzody 
chlewnej przy zaopatrywaniu się w nowe 
zwierzęta winni zwracać baczną uwagę na 


wej w Jędrzejowie wyrok ten w cał mi 
twierdził, $ SA y 
Pół roku więzienia za „pokwitowanie“, 
| (Zet) Bronisława Huptyś, służąca p. Jő- 
zefa Czarnomorskiego w Bodzentynie (po-- 


„miu, był w sklepie duży tłok. Przy bad 


(bal) LUSTRACJE MIESZKAŃ. Przed 
kilku dniami w Proszowicach otwarto no- 
wy szpital epidemiczny dla ludności ż 


É ladze są- y 
dowe w błąd. Na rożprawie w sądzie e 


gowym w Kielcach w dniu 17 bm. Hup 
została skazana na łączną karę pół 


więzienia, 


z 


ma 


` przy obsłudze 
' elektrycznie poruszane hebelki do nakła- | 


4 


Mikroby można ważyć. 


Waga rejestrująca miljonowe części grama. 


(tp) Kraków, w sierpniu. Podstawą nie- 
mal wszystkich obserwacyj przy ścisłych 
badaniach przyrodniczych jest mierzenie 
długości, czasu i ciężaru. Z tego wzgłędu w 
arsenale badacza „system C. G. S.“ odgry- 
wa pierwszorzędną rolę. 
- Tajemnicze te znaki nie ożnaczają nie 
innego, jak centimetr, gram i sekunda, 
przyczem naturalnie także drobne ułamki 
tych miar odgrywają przy badaniach nau- 
kowych bardzo doniosłą rolę. Technika 
udoskonalenia mierzenia takich mikrosko- 
pijnych ułamków poczyniła już olbrzymie 
postępy, o jakich laik nie ma vojęcia, a 
wynalazcy pracują wciąż. nad dalszem 
ulepszeniem tych metod. Słynny pierwo- 
wzór metra, wykonany z platyny i iridjum, 
przechowywany w głębokiej piwnicy w Se- 
vres pod Paryżem, celem ochrony od 
zmian temperatury oraz jego 26 kopij, już 
od dawna straciły wartość naukową przy 
mierzeniu minimalnych długości. Mimo 

wszelkich bowiem środków zabezpierzają- 
eych ulega on już przy najlżejszych zmia- 
nach temperatury zmianom swych wymia- 
rów, a pozatem znaki skali na jego po- 
wierzchni nie dadzą się wykonać ze wzglę- 
dów technieznych z dokładnością, wymaga- 
ną przy mierzeniu niesłychanie drobnych 
długości. 


Zdarza się w praktycznem życiu, że 

urząd cechowniczy musi ocechować 

Jakiś precyzyjny aparat przemysłowy, 

mierzący do jednej dziesięciotysięcznej 
części milimetra. 


Jaką metodą musi się w tym OARA Ta po- 
służyć? Dotychezas stosowano *różne pól- 
środki. nie dające jednak absolutnej pe- 
wności dokładności pomiaru. Dopiero o- 
statnio kierownik wydziału miar i wag w 
państwowym _ instytucie  fizykalno-tech- 
nicznym w Berlinie, prof. dr. Kósters, 
skonstruował aparat do mierzenia mikro- 
skopi jnych wymiarów, posługując się fəla- 
mi świetlnemi, jako skalą mierniezą. Apa- 
rat ten przy pomocy czerwonego: światła 
kadmium, albo po jego ulepszeniu. zielone- 
mi promieniami kryptonn rejestruje różni- 
ce długości, wynoszące do jednej stnty- 
sierznej milimetra i to z cała dokładnością. 
__ Precyzja działania tego cudownego apara- 
tu dorównuje dokładnością innemu wyna- 

kowi niemieckiemu. rejestrujacemi nie- 
słychanie drobne ułamki sekundy.. Wyna- 
lazek ten, dokonany również przez instytut 
fizyka] no-techniczny w Berlinie, przedsta- 
wia się jako zegar kwarcowy, w którym 
funkcje wahadła sekundowego spełnia po- 


'ruszany elektrycznie kryształek kwarcu. 


Kryształy te rejestruja  stotysieczne 

części sekundy, a przy bardzo okład- 

nych manipulacjach nawet miljonowe 
jej ułamki. 


Ze szczególną jednak pasją pracuje techni- 
ka instrumentów naukowych.od niepamięt- 
mych, możnaby powiedzieć, czasów nad 
wymyśleniem sposobu ważenia drobniut- 
kich przedmiotów. Nietylko naukowea, ale 
zwykłego laika może zainteresować np., ile 
waży skęzydełko muchy, ziarnko maku lub 
10-milimetrowy kawałeczek nitki jedwab- 
nej. Badania takie służa niejednokrotnie 
nietylko dla zaspokojenia zwykłej cieka- 
wości, alo posiadają również doniosłe zna- 
czenie w praktyce, mianowicie w laborato- 
rjum chemicznem, a także w handlu, prze- 
myśle, oraz hodowli i rolnictwie. Dziś 
dzięki cudownym w swej pomysłowości i 
precyzji wagom wiemy już, że 
skrzydełko muchy waży 300-tysięczną 
część grama, 


włókno sztucznej wełny 4«miljonowe gra- 
ma, kreska narysowana ołówkiem połowę 
ciężaru włókna wełny, a coś, eo stanowi ma- 


` terje zupełnie uchwytną i widoczną, mia- 


nowicie 10-milimetrowy kawałeczek nitki 


 przędzalniczei 6 dziesięciomiljonowy ch eTe- 


i grama. porównaniu z tem ziarno 
białego maku posiada już zmaczny ciężar, 

yż aż 5 dziesięciotysięcznych grama. 

szystkim znana jest precyzja, z jaką wa- 
ży sie silne trucizny, stosowane jako środ- 

lecznicze oraz różnego rodzaju prepara- 
ty, konieczne do zastrzyków i innych zabie- 
gów lekarskich. 


Konstrukcja precyzyjnych wag jest 
niezmiernie ciekawa i posiada swą 
własną interesującą hrstorję. 


Ramione „tych wag w ich dzisiejszej posta- 
ci opierają się na ostrym koleu, obracają- 


. cym się na łożysku ze szlachetnych kaħjie- 


mi. Ten system oparcia wytwarza jednak 


pewne tarcie, wskutek czego te precyzyjne 

3 paatoa nie pracują dokładnie poniżej 

3 mej dziesięciotytsięcznej części grama. 
e 


lem „spe terakoty ich dokładności umie- 


| szcza sie mikrowagi pod kloszem z wypom- 


nowanśm powietrzem, dzięki czemu unika 
się oporu atmosfery. Ponadto. celem n»ie- 
możliwienia ` jakichkolwiek . wstrząśnień 
tych wag, skostruowano 


dania na szalki ważonych ciał, Takie cacka 
precyzji wagowej rejestrują jeszcze miljo- 
nowa części grama, obsługa ich jednak wy- 
maga niesłychanej sprawności i niejedno- 


zupełnie 


krotnie specjalnego wyszkolenia. Wszyst- 
kie te, wagi bije jednak pod wzgledem pre- 
cyzji i oryginalności pomysłu waga spręży- 
nowa pomysłu niemieckiego konstruktora 
Bartscha. 


Orysinał takiej wagi, pomieszczony w 

muzeum niemieckiem w Monachjum, 

waży dokładnie do granicy 5-miljardo- 
wej części grama! 


Tajemnica: konstrukcji nowej wagi polega 
na tem, iż:obywa się ona bez kolca wspie- 
rającego jej ramiona. Szalki zwisają swo- 
budnie na dwóch spiralnych sprężynach, 
których wygięcia odpowiadają ciężarowi 
ważonego ciała. Po umieszczeniu ważonego 


ciała na szalce należy tak długo obracać 
wskazówką, sporządzoną ze szlifowanego 
szkła, aż ramiona wagi staną ponownie w 
pozycji zerówej. Wówezas można natych- 
miast odczytać na skali ciężar ciała. Nie- 
zwykle zręczna konstrukcja tej wagi zabez- 
piecza ją od łatwego zepsucia. Da się ona 
bez przeszkód przenosić w laboratorjum z 
miejsca na miejsce, a bez specjalnego wy- 
szkolenia można dokonywać na niej do 200 
ważeń w ciągu godziny. Nowy ten wynala- 
zek stanowi wspaniały, doniosły krok na- 
przód w dziedzinie techniki ratkronomicz- 
mej, posiadającej tak olbrzymie znaczenie w 


każdym dziale nowoczesnej nauki i wszyst-. 
kich niemal. dziedzin praktycznego życia. 


Ankara — stolica Turcji. 


(k) Kraków, 22 sierpnia, Dzisiejsza sto- 
lica Turcji Ankara powstała z malutkiej 
mieściny Angory. J przed ćwierć- 
wieczem Ankara (Angora) była małem 
miastem prowincjonalnem, w którem i- 
lość mieszkańców nie przekraczała 20.000. 

Miasto to zupelnie nie zmieniło sie, acz- 
kolwiek dziś stanowi lityłko część nowo- 
czesnej stollicy Turcji. — Do dzisiejszego 
dnia stoi jeszcze góra zamkowa otoczona 
miejskiemi murami i okrągłemi wieżami. 
Dziś jeszcze jest wiele krętych, wąskich 
uliczek z pochylonymi domkami i raałymi 
sklepikami, przed którymi chodniki pokry- 
te są kociemi łebkami. . 


Stare miasto pozostało takiem samem, 
jakiem było przed 25-ciu, czy przed 50- -ciu 
laty. Tego posmaku starzyzny nie da się 
usunąć, mimo, że jest ona solą w oku nie- 
których postępowych Turków. Jeżeli z za- 
granicy przybywają jacyś goście, to Tur- 
cy niechętnie prowadzą ich do tej części 
miasta. 


W ostatnich latach powstały w Ankarze 
nowoczesne dzielnice z asfalto- 
wemi jezdnmiami, drapaczami chmur, nowo- 
czesnemi biurami i domami mieszkalnemi. 
W starej Ankarze znajdują się jednak na- 
dal niektóre ważne urządzenia, które ma- 
ją olbrzymie znaczenie dla miasta. — Na 


|pierwszem miejscu trzeba postawić hale 


targowe, które cieszą się wielką frekwen- 
cją. Niektóre urzędy, które w dzielnicy 
rządowej nie mają jeszcze odpowiednich 
pomieszczeń, posiadają swe biura w sta- 
rem mieście, jak mp. prezydjum rady mi- 
nistrów. 

Najbardziej ruchliwym punktem w. sta- 
rej części miasta jest „Ulus-Plae", na środ- 
ku którego stoi pomnik Attatiirka, zalo- 
‘życiela nowej Turcji. W zapleczu pommi- 
ka wznosi się olbrzymia budowla, w któ- 
rej mieszczą się biura Banku Państwowe- 
go. Wogóle wszystkie banki stolicy posia- 
dają swe biura na starem mieście; które 
i pod względem gospodarczym odgrywa 
wybitną rolę. Przy bulwarach Attatiirka 
znajdują się majelegamtsze i najdroższe 
sklepy. Tu też wieczorami panuje wielki 
ruch. Ankara nie posiada tramwaji. Po 
ulicach kursują jedynie autobusy. Szero- 
kie ulice nowego miasta są pięknie zadrze- 
wione. W stolicy Turcji zasadzono penad 
1 miljon drzew, przyczem widać tam ficz- 
ne trawniki. Wkórtce także park narodo- 


"wy będzie oddany do użytku publiczności. 


Bulwary Attatiirka prowadzą do mowych 
dzielnie miasta, w których wznoszą się ol- 
brzymie budynki z pięknymi sklepami, a 
hen w dali za nimi pobudowano wille i bu- 
dynki dyplomatyczne. 


Stany Zjednoczone a analfabetyzm. 


(k) Ameryka była zawsze dumną z pobicia ca- 
łego szeregu rekordów. Także, jeżeli chodzi o i- 
lość uniwersytetów, których posiada 772, zajmo- 
wała pierwsze miejsce na ziemi. Ostatnio, w 1941 
roku, okazało się przy rekrutacji, że 92.000 mło- 
dych ludzi nie umiało pisać. — Tak więc i pod 
względem analfabetyzmu Ameryka pobiła rekord. 


Srebrny lis i kaczki. 


(k) W Herberholt (nąd Ruhrą) istnieje hodowla 
srebrnych lisów. Pewnego: dnia jeden z lisów 
zdołał wymknąć się z ogrodzonego terenu i zja- 
wił się w pewnem gospodarstwie, w którem pro- 
wadzono zakrojoną na wielką skalę hodowlę ka- 
czek, Tu lis sprawił prawdziwą masakrę wśród 
młodych kaczek, kładąc trupem ponad 100 sztuk. 


Dziecko uratowane ze studni. 


W Graested, w północnej Zelandji, małe, około 
trezch lat liczące dziecko, wpadło do studni, 
głębokiej na dziesięć metrów, której od szeregu 
lat nie używano. Aczkolwiek matka dziecka nie 
była świadkiem tego nieszczęśliwego wypadku, 


„jednak szukając dziecka, jakby wiedziona in- 


stynkiem,, skierowała swe kroki ku studni. Kie- 
dy spojrzała w głąb studni ujrzała, że jej dziec- 
ko leży w łodowatej wodzie. Nie oglądając się 
na czyjąkolwiek pomoc, dzielna matka zaczęła 
natychmiast schodzić do studni, trzymając się 
kurczowo wystających kamieni. Dziecko leżało 
na małej deseczce, którą bawiło się i z którą 


Filateliści! 


hano lm 


Interesujący się pa- 


spadło do wody. Matka chwyciła jedną ręką 
dziecko, a następnie zaczęła się wspinać ku gó- 
rze, posuwając się powoli centymetr za: centy- 
metrem. Wkońcu udało się jej szczęśliwie prze- 
być tę uciążliwą drogę, która wydawała się jej 
niezmiernie długą i wyjść szczęśliwie na światło 
dzienne. Ciekawe, że dziecko nie doznało przy 
tym wypadku kompletnie żadnych obrażeń. 


Lis z garnczkiem na głowie, 


W pobliżu Eckernfelde zdarzył się ciekawy 
wypadek. Rolnicy, wybierając się w pole, za- 
brali ze sobą jedzenie w garnczku, który ulo- 
kowali w pobliskich krzakach. Kiedy po pew- 
nym czasie postanowiono posilić się jedzeniem, 


garnezka nie znaleziono. Na miejscu natomiast 


kręcił się lis z nałożonym garnczkiem na głowę. 
Zwierzę, powodowane głodem, korzystając z nic- 
obecności ludzi, włożyło głowę do garnczka i 
w żaden sposób nie mogło jej potem wyjąć. 
Tak więc przebiegły zazwyczaj lis darmo sta- 
rał się zrzucić z głowy tę „czapkę niewidkę* 
i wkońcu stał się ofiarą swego łakomstwa. 


Łowiła kury na wędkę, 


(k) Jak donoszą z Medjołanu, policja” areszto- 
wała tam ostatnio Adelajdę Besozzi z Pawji, 
która wpadła na ciekawy pomysł łowienia kur 
przy pomocy wędki, aczkolwiek dotychczas w ten 
sposób łowiło się li tylko ryby. Besozzi przy- 
wiązywała do sznurka przynętę w posłaci ka- 
wałka chleba czy mięsa, a gdy kura połknęła 
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kietami całego świata i Polską, 
zgłaszajcie adresy do Biura Fila- 
telistycznego A. ©. Kamiński, 
Warszawa, Marszałkowska 122. 
Cenniki na pakiety wysyłamy bez. 
płatnie. 360 


Do tłumaczeń tematów historycz- 
nych, kulturalno-historycznych i 
historji sztuki z języka polskiego 
i ukraińskiego, poszukuje niemiec- 
ka placówka służbowa w Krakowie 
niezawodnej tłumaczki. Pierwszeń. 
stwo Ukrainka z wykształceniem 
umiwersyteckiem -— (najmożliwiej 
germamistyka i historja). Zgłosze. 
nia: Adm. 


Zagubiono kennkartę, wydaną przez 
Magistrat miasta Jędrzejowa, na 
nazwisko Gajda Sabina, zamieszka- 
ła ul. Żwirki i Wigury 14. 362 


Nowy. Ozas „Nr. 367“. f 


wydaną przez Gmimę Książ-Wiel- 
ki, na nazwisko Chaczurski Wło- 
dzimierz, zam. Książ-Wielki. 356 


Foto-Cukrowski, Warszawa, Mar- 
szałkowska 152, — Foto-Aparaty, 
sprzęt wszelkiego rodzaju, kupuję, 
dobrze płacę, 283 


Zastrzegam prawo używania dowo- 
du Nr. 7108/40 n 141, wydanego 
przez Radę Żydowską w Kielcach, 
na nazwisko Przechadzki Jankiel, 
zamieszkały w Sobkowie. 


Zagubione książeczkę członkowską 
Nr..822 wydaną przez Spółdzielnię 
meane Handlową „Wspólna Pra- 

, Jędrzejów, na nazwisko Trela 
Sam, zamieszkały Nagłowice. 368 


Czytajcie „Nowy Czas« 


przynętę ze sznurkiem, wówczas pomysłowa 
kobieta przyciągała ją ku sobie i ukręcała jej 
szy ję. Kiedy liczni gospodarze zaczęli donosić po- 
lieji o tajemniczem znikaniu drobiu, ta po kil- 
kudniowej obserwacji wpadła na trop złodziejki 
i osadziła ją w areszcie. Przeprowadzona w jej 
domu rewizja potwierdziła w zupełności przy- 
puszczenia, przyczem na miejscu znalezionó kil- 
kanaście sztuk świeżo upołowanego drobiu. 


Wynalezienie sztucznej krwi. 


(k) Niemieckim lekarzom, na podstawie długo- 
letnich badań i wielu przeprowadzonych prób, 
udało się niedawno wyprodukować sztuczną 
krew. Krew tę lekarze wypróbowali: najsam- 
przód na sobie, a później na rannych, którym z 
powodu wielkiego upływu krwi groziła utrata 
życia. Wszystkie próby wydały nadspodziewanie 
dobre wyniki. Także z dobrym wynikiem stoso- 
wano tę sztuczną krew przy. tyfusie plamistym i 
dyfterji. Najważniejszą zalętą tej sztucznej krwi 
jest to, że stosując ją, nie trzeba brać pod uwagę 
grupy krwi. Transfuzja krwi wyprodukowanej 
sztucznie odbywa się przy pomocy specjal- 
nych aparatów, przyczem mają one i tę zaletę, 
że wykluczają zupełnie możliwość embolji, czyli 
tworzenia się pęcherzyków powietrza, które nie- 
rzadko dostają się do krwi pacjenta. 


Operacja w łodzi podwodnej. 


(k) Jak wynika z doniesień prasy japońskiej, 
pewien młody lekarz japoński dokonał ostatnio 
operacji wycięcia wyrostka robaczkowego na po- 
kładzie pewnej japońskiej łodzi podwodnej. O- 
perącja tego rodzaju w takich warunkach zda- 
rzyła się po raz pierwszy. Z początku spodzie- 
wano się, że pacjenta będzie można przewieźć 
na ląd, lecz po kilku dniach stan jego do tego 
stopnia pogorszył się, że nie było chwili do stra- 
cenia. Mimo, że lekarz nie miał wszystkiah po- 
trzebnych do takiej operacji instrumentów, do- 
konał jej szczęśliwie, a pacjent wkrótce wyzdro- 
wiał, 


Uwag i na czasie. 


Cebula w lecznictwie 
domowem. 


Kraków, 22 sierpnia. Tak bardzo ceniony 
pod względem kulinarnym i handlowym 
rodzaj naszego warzywa, cebula, stanowi 
nietylko doskonały produkt kuchenny, ale 
jest i świetnym środkiem leczniczym na 
różne słabości. 


, Filiżanka odwaru z dwóch cebul, wypi- 
jana raz dziennie, łagodzi kaszel, odflegmia 
szybko i zaziębienie przechodzi lagodniej 
i szybciej. Ten sam odwar wypijany 
razy dziennie, obniża gorączkę. — Odwar 
przyrządza się = zalanie zimną wodą 
pokrajanej cebuli i gotowanie jej przez 10 
minut. Upieczona, czy duszona cebula z 
miodem, rozżtarta na miazgę i zmieszana 
z łyżką gorącego mleka, wypita na noe 
przed położeniem się do łóżka, odflegmia 
szybko przy katarze dróg oddechowych. — 
Przy uporczywym kaszlu, w początkach 
chorób płucnych, syrop z soku cebuli jest 
skutecznym środkiem leczniczym. Syrop 
robi się, krająć 2 cebule w plasterki, obsy- 
puje dwoma łyżkami cukru mączkowego, 
pozostawiając tak na noc. . Wytworzony, 
syrop wypija się w ciągu dnia małą ły- 

ą. Syrop z cebuli możemy uzyskać je- 
szcze innym sposobem, a mianowicie obrać 
dużą cebulę, wydrążyć w środku, nasypać 
w otwór cukru i piee na hblaszę, jak ja 
ko. Wytwarzający się sok zbierać do aloi- 
ka i zażywać, jak wyżej. Dla dzieci syrop 
robi się odmiennie. Pokrajaną cebulę za- 
lać filiżanką zimnej wody, wsypać łyżkę 
cukru i gotować pod przykryciem są! go- 
dzimy, poczem przecedzić przez czysty, lnia- 
ny gałganek i podawać dzieciom eo 2—3 
godzimy łyżeczkę. 

Przy robakach u dzieci, które powodują 
blady wygląd, podkrążenie oczu, mizerny 
ogólny wygląd, podaje się dzieciom cienko 
poszatkowaną i lekko na maśle przesma- 
żoną cebulę z chlebem. 

Swędzenię po ukąszeniu muchy lub ko- 
mara znika po posmarowaniu swędzącego 
miejsca sokiem z cebuli. 

OQdmrożenia, tak trudme do wyleczenia — 
najlepiej leczy cebula utarta, przykładana 
na chore miejsca na noc. Również czeraki 
i wrzody doskonale leczy upieczona do 
miękkości cebula i przyłożona na Inianym 
bandażyku. 


Wydawnictwo: „Nowy Czas“ Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — Administracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1, tel. 50. 


